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I i  i o m t :  Jadwiga Brzozowska, primadonna operetkowa.

FnriJ 'llzaaikUg' z Wiln: NicielnlLi Pitsndskfego wita na dworcn warszawskim korpni dyplomatyczni
przedstawiciel koalicyi.

razem jest to chwila zupełnego moralnego upadku 
Niemiec Delegatom niemieckim wręczono przed 
kilku dn i;u i wam n i pokc owe podyktowane im 
przez koalicyę Są one bardzo ciężkie i stanowią 
m  Niemiec największe upokorzenie, jakiego może 
nie doznali nigdy w hestoryi. Cała ich praca nad 
opanowaniem świata runęła w gruzy i oni, którzy 
żelazną swą pięść wyci gali poDad prawie wszystkie 
narody przoz usta swego przedstawiciela musieli 

że stali się bezsilnymi.

ko .rnik Heuris. Delegaci niemieccy wszedłszy do 
sali ukłonili się delugatom koalicyi, którzy powstali 
z miejsc i uroczyście odpowiedzieli na ukłon deta 
gratów niemieckich. Clemenc au wygłosił następnie 
przemówienie, w którem powiodział, że warunki 
pokoju są ciężkie, są one jednak wynikiem wojny, 
którą Niemcy w okrutny sposóo światu narzoci!i. 
Brockdorfl EantzhU odpowiedział po niomiecku Każde 
zdanie jego przemówienia tlómaczyli ttómacze na 
język angielski i francuski. Brockdorff-Rantzau

jowych w całości tylko 45 reprezentantów prasy, 
z tego 5 niemieckich. Francuscy reprezentanci prasy 
uch ta lili nie uczestniczyć w obridnch z powodu 
małego udz >,łu na posiedzeniu, ai ogłaszać tylko ofi- 
cyalue sorawczdania.

Wewnętrzny wygląd sal: posiedzeń był nastę­
pujący: Na przedzie zańadł Clemenceau, na prawo 
od niego Wilson, na lewo Lloyd George. Dla pani 
Wil3onówej ustawiono fotel poza Glemenceauem. 
Niemieccy delegaci siedzieli Jezpośredmo kolo drzwi 
tak. że odno3i się wrażenie, które prasa francuska 
ustawicŁ iie podnosi znowu od miesięcy, iż Niemcy 
musieliby siedzieć na ławie oskarżonych.

Treść traktatu pokojowego nie jest jeszcze do­
padnie znana, w każdym raż ę i»e daje on Polsce 
tego, czego się od keaiicyi spodziewała. Na państwo 
nasze nałożono rozliczne klauzule, które wbrew przy-
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Dzień klędki Niemiec.
W  Paryżu nzgryw a się ost:tni »ht wielkiej 

woiny św itowej, ostatni w tem zrozumieniu, że 
koaliiya obecnie ,uż całkiem otwarcie dąży do osią, 
gnięcia jak największych korzyści z wygranej. Zi-

Wręczenie warunków pokojowych odbyło się 
w sposób bardzo uroczysty przy udziale nrzedstu 
wicleli wszystkich państw, które przeciw Niencom 
prowadziły wejnę M-ęrtzy nimi był tskżt jako przed 
stuwiciel Polski premier Paderewski.

Delegatów niemieckich wprowadził do sali puł-

oś' adczył, że nietylko Niemcy sami ponoszą winę 
za wybuch wojny. Po obu stronach były skrucień- 
stwa i nadużycia i tarcza żadnego narodu nie po­
została czysta. Przemówienie swe zakończył hrabia 
Brockdorff-Rantzau słowami: Przyjmuję traktat 
z dobrą wolą do przestudyowania wszystkich wa 
ranków i w nadziei, że będziemy mogli go podpisać. 
C godzinie 4 tej po południu delegaci niemieccy 
opuścili salę.

Wskutek nadzwyczajnych zarządzeń ostrożności, 
które reprezentanci koalicyi nznali za konieczne, 
dopuszczono do aktu wręczenia preliminarzy poko-

r o t . i t  Nlaalaklogo ■ WIlBZ: Gropa bolszewików filr- :ich z komisarzem Wilna (X )  •»» czele.


